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Warszawa, Niedziela 27 Stycznia 


IKA 


lestwie, z dodaniem rs 4 ro- 
eznie lub 1 kwartalnie za ko- 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, Najmiłościwićj do- 
zwolić raczył przebywającym za granicąwychod- 
com Polskim: Józefowi Górecktemu,, Mateuszowi 
Łubieńskiemu , xiędzu Sylwestrowi-Rajmundowi 
2ch imion, Kodzzerskiemu. Juljanowi Cybulskiemu, 
Mateuszowi K/eniewskirmu. Janowi W ysoekiemu, 
Józefowi Iwńskiemu, Wincentemu Drewnowskie- 
mu, Józefowi Sienńickiemu, lgnacemu Zeglickiemu, 
Antoniemu Horodnowiczoiwi, Pawłowi Karczewskie- 
mu i Uxrbanowi-Józefowi-Antoniemu 3ch imion 
Pomian-Racięcktemu, powrócić do Królestwa Pol- 
skiego, na zasadach Naswyższeco Ukazu z d. 15 
(27) maja 1856 r. 


— Tom drugi Pism Adama Mickiewicza zawiera: 


Konrada Wallenroda, Grażynę, Dziady część II i 


IV, w końcu kilka pomniejszych poezji. Ryciny j 


z których kilka należeć będzie do tego tomu, do- 


łączone będą przy wyjściu dalszych. - Niezadługo 


opuści prassę tom trzeci, w którym rozpocznie się 
Pan Tadeusz, mea 
— Nakładem A. Nowoleckiego xięgarza wyszedł 


Zbtór poezji Teofila Lenartowicza. Tegoż autora, 


wyszedł u Zupańskiego w Poznaniu, nowy poe- 
mat p. t.: Swieła Zofia. 


— W Rzymie ea katechizm polski p. t. Dar 


boży czyli nauka chrześcjańska prostaczków. Rzecz: 


ta dobra i użyteczna, wyłożona przystępnie, napi- 
sana z wielką prostotą, obok pewnej Żywosci 0- 
brazu. Autor nie znajomy. W języku polskim jest 
to prawie najlepszy katechizm przydatny dla dzie- 
ci i dla ludzi prostych. | 
* Korrespondencja Eśroniki. 
wrocław dnia 1 stycznia 1858 r, 
‘Rzut oka na rok zeszły. 


I znowu rok jeden, minął a drugi się rozpoczął! 


Godnie ze. zwyczajem wszędzie przyjętym, ludzie 
to całem sercem, to ustami tylko, życzą sóbić na- 
wzajem szczęścia, zdrowia, wszelkićj pomyślności 
bo nikomu niewiadomo, co czas ptzed nami lecą- 


cy ukrywa w łonie swojem. Przyszłość cehówa:się 
za tajemniczą zasłoną, której oko nasze przenikać 
ręka ludzka podnosić nie potrafi. Ale wędrownik 
nietylko patrzy na drogę przed nim leżącą, lecz 
od czasu do czasu i odwraca się, aby okiem zmie- 
rzyć przestrzeń, którą już przekroczył; tak inieje- 
den pomiędzy nami przy zmianie roku, więcćj jak 
kiedyindzićj zastanawia się nad tem, co dnie na- 
stępne zawierać mogą w sobie poeieszającego al- 
bo smutńego. 

Niech i mnie będzie wolno rozpoczać niniejszą 
korrespondencję krótkim przeglądem tego, ca 
w ciągu roku przeszłego w mieście naszem zda- 
rzyło się pamiętnego. 

Rok upłyniony, pod wielu względami dla nas 
był rokiem ważnym, a nie zważając na: niektóre 
przypadki niepomyślne, w ogólności i rokiem 
szczęśliwym. Przez ośm miesięcy prawie bawił po- 
między nami syn cięria pruskiczo, a szereg Świe- 
tnych zabaw i uroczystości, oznaczał jego pobyt 
w naszem mieście. Szlachta i obywatelstwo, gro- 
no mężów naukowych i urzędników, wszysey bez 
wyjątku, a to nie z.obowiązku, ubiegali się o pier- 
wszeństwo hołdowania przyszłemu Monarsze który 
obecnością swoja iobchodzeniem się nader miłem, 
nietylko upiększył fety na jego cześć urządzone, 
ale i częste robił wycieczki do prowincji, gdzie ró- 
wnież jak i tu był gościem upragnionym. W osta- 
tnich dniach sierpnia, po złożenia dowództwa nad 
pułkiem jemu powierzonym, opuścił Wrocław, 
przyrzekając, Że niezadługo wróci do nas, a to 
w towarzystwie małżonki. 

_ Wystawa przemysłowa z kolei' druga, była przed- 
sięwzięciem zawczesnem, a dla tego słaby tylko 
odgłos znalazła w publiczności, chociaż młody 
xiążę przyjał'był protektorat nad nią. Pod wzglę- 
dem finansowym nie odpowiedała oczekiwaniom, 
owszem akcjonarjusze dokładali pieniędzy, ale 
mimo tego miała swoje korzyści, choć nie bezpo- 
średnie. Nie jednemu z przemysłowców udało się 
poinyślnie spieniężyć wyroby, ,a sam przegląd 
przedmiotów wystawionych, dla każdego, osobli- 
wie dla rzemieślnika, wielce był nauczający. Roz- 
dawanie nagród nie wiadomo dla czego, dotąd je- 


WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. _ 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni zimna 9; wczoraj w poł, zimna 7. 
| ście w d 


u Nro 391, naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 10. 


szcze mie miało miejsea; kiedy. nastąpi, spodzie- 
wać się należy, że nasz ziomek Cegielski w Pozna- 
niu, za wyborne narzędzia gospodarcze. których 
| dostarczył, nie będzie ostatnim. 

W upłynionym roku, Wrocław dwa razy zgro- 
madził w murach swych grono mężów uczonych, 
W sierpniu zjechali się aptekarze z Niemiec pdłno- 
cnych (do których przyłączył się i p. Rogoziński 
z Warszawy) a członkowie wszechnicy naszćj, 
wtedy starali się stosownemi rozprawami, tudzież, 
i otworzeniem gabinetów naukowych i wytłuma- * 
czeniem tego, eo w nich znajduje się : uwagi go- 
dnego, przyłożyć się do świetności zjazdu. W. 0- 
statnich dniach września, nastąpił zjazd filologów 
niemieckich t orjentalistów, w którym po raz pier- 
wszy mieli udział austrjacy. Były to dnie ze wszech 
miar znakomite pod względem kwestji rozścignię-' 
tych, a uroczyste co do przyjęcia gości, na które 
i sam król i władze miejskie, tak znaczne przezna- 
czyli sumy, że podczas zebranego pierwszego 
posiedzenia professor Bonitz słusznie powiedział, 
iż nie łatwem będzie zadaniem dla stolicy austrja- 
ckićj (w którćj na r. 1855 filologowie mają się zje» 
chać), godnie odpowiedzićć takićj gościnności. 

O stanowisku obecnem sztuki, świadczyła wy- 
sława obrazów, a to nader zaszczytnym sposobem. 
Była jedną z najpiękniejszych i najbogatszych, co 
dotąd mieliśmy, a to po części winniśmy hojności 
Króla, Xięcia Pruskiego i innych osób, które 
przysyłkami jćj przysłużyły się. Publiczność nie- 
równie więcćj jak dawniej zajmowała się utwora-_ 
mi, w salach giełdy kupieckićj pozawieszanemi, 
tak dalece, że termin zamknięcia, o cztery tygo- 
dnie został przedłażony, a przeto przychód z roz- 
przedanych biletów nad spodziewanie był wielki, 
Okoliczność ta pozwoliła towarzystwu, żeby wię- 
céj jak zwykle nabywać obrazów, miedziorytów, 
litografii i t. d., i powiększyć liczbę numerów wy- 
grywających. Między wygranemi, znajdowało się 
tym razem i kilka exemplarzy Habdanka Lessera, 
z których jeden dostał się do rąk radey tajnego 
Frerychsa, nie jednemu z Polaków szukających 
za granicą poratowania zdrowia, dobrze znanego. 

Nasza świąłynia muz z rąk człowieka który ją 
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'Pojmuję doskonale, dla czego nikt dotąd 
na Mazowszu; nie zastosował niedołężności 


ludzkićj do potrzeb códziennego życia. Nie | 
mogło być inaczej. Wśród pójęć o potędze, któż: 


pomyśli o prawdzie która błogi urok rozwie- 
wa i nieprzyjemnie w oczy kole? — Niedołę- 
żność musiała poczekać, póki się nie znalazł 
taki człowiek, któremu ludzie tak ją często 

rzypominają, że prawie oczy ma wykłuli, o- 


stremi jéj kolcami. Ja téż miałem ją zawsze | ani połaczeńi żadnem osobnem uczuciem, — 


na uwadze, i teraz widzę, ostatkiem osłabio- 
nego wzroku, że pożądane ząstosowarie, po- 
winno mieć na celu, znalezienie jąkiegoś po- 
żytecznego prawidła w sztuce obcowania zlu- 
dźmi; — w najtrudniejszćj ze wszystkich sztuk 
i umiejętności. Oto jest sęk, który trzeba zhe- 
blówać. Naprzód jednak zrozumiejmy się do- 
brze, najmędrsi przyjaciele moi! — W tem 
wielkiem rojowisku, które się nazywa społe- 


| cznością, wzajemne stosunki między ludźmi, 


są, jak mi się zdaje trojakie. Jedne, naprzy- 
kład między mężem i żoną, przełożonym i 
pódwładnym, wierzycielem idłużnikiem i t. p. 
określone sa prawami Boskiemi i ludzkiemi. 
O tych stósunkach nic nowego nie można po- 
wiedzićć. Drugie: między kochankami, między 
przyjaciołmi, kolegami, między dobroczyńcą i 
obowiazanym it. p. polegają całkowicie na 


| uczuciu. O tych pisze się obszernie w kursach | 


moralności i jeszcze obszernićj w powieściach 
i poematach. Do tychdwóch kategorji, dalszy 
ciąg moich rozmyślań, bynajmnićj się nie sto- 
suje. 

‘Zostaje dla moich badań tylko trzecia ka- 
tegorja, obejmująca wzajemne, stosunki ludzi, 
eo óbcują z sobą nie będąc związani prawem 


obcują, dla tego jedynie, że trzeba przecie 
Żyć w towarzystwie, — że sama, natura. do 
tego nas ciagnie, a czas tylko w tym szlachtu- 
zie zabić się daje przyzwoicie. Do tój wielkiej 
kategocji należymy wszyscy, wyjawszy,żakon- 
ników, óbowiazanych ślubem. do milczenia i 
samotności; — alenależymy o tyle tylko, oile 
żyjemy w świecie, 0 ile jesteśmy ludźmi świa- 
towymi. Każdy z nas należy do jakiegoś wiel- 
kiego lub, małego świata:. O ludziach więc 
światowych mówić zamierzam, i dla nich bę- 
dè szukał zbawiennnego zastosowania niedo- 
łężności, czy téż elixiru, czy prosto recepty 
dla najprzyjemniejszego obcowania z ludźmi 
w świecię. 
WOJNA PODJAZDOWA. — ORMUZD. I ARYMANES. 
Wielu i sami nie mają pokoju i drugim 
go nie dają. Ztąd, ludzie drą i szarpią się 
ochotnie, a djabeł ich do tego: zagrzewa, 
klaszcząc w łapy i przyśpiewnjąc piosnkę 
z wodewilu. X. Filozof ziemi Rożańskićj. 
Jakaż to nieprzeliczona tłaszcza tych ludzi 
trzecićj kategorji! — Jak ptaki, w pięknych 
klatkach, siedzą sobie, przechadzają się lab 
skaczą w rozkosznych sałońach i salonikach. 
A sźczebiocą! — a świegocą! — a gwarzą!— 


za dogodny środek do zbijania pieniędzy, a pu- 
bliczność za krowę: mlekodajną uważa, przeszła 
w ręce kilku obywateli, którzy, ubolewając nad 
poniżeniem sztuki, podług programu ogłoszonego 
postanowili podnieść scenę, stosownie do wyma- 
galności czasów- naszych, a zarazem do dawnej 
świetności. W porze, gdzie początkujący nawet, 
mianuje się artystą, a prawdziwych artystów co- 
raz większy brak, w porze, kiedy przeważająca 
część widzów w teatrze, nie zbudowania, nie unie- 
sienia, lecz rozrywki chwilowej tylko szuka, przed- 
wzięcie takie nie łatwe, a skutek wątpliwy. Wi- 
dać jednak już, że nie pozostało przy samych o- 
bietnicach, a chociaż dotąd zaprowadzone ulep- 
szenia drobne są jeszcze, pochwalić przecież trze- 
ba dobre chęci. 

Jak w wielu innych gałęziach technicznych, tak 
i w budownictwie spostrzegamy postęp, przynaj- 
mnićj co do stylu. Odnowiony, znacznie powięk- 
szony budynek poczlowy, a tem bardzićj jeszcze 
główny dworzte kolei żelaznej, okazałemi są dzie- 
łami, afronty nowych budynków prywatnych, któ- 
rych mnóstwo przybyło w ciągu roku, w ogólno- 
ści oznaczają się dobrym, nie przeładowanym gu- 
stem. Co do trwałości, zapewne nie zrównają się 
z dawnym, bo materjał do nich używany, nie tęgi, 
a sama robota lekka, pośpiech zdradzająca, ale 
skarga ta nietylko tutaj głośna, a jeśli u nas jedna 
zapadła się kamienica, to gdzieindzićj tuzinami ru- 
nęły, zwłaszcza po większych miastach. 

O jubileuszach, które Wrocław obchodził, w o- 
statnich mówiłem korrespondencjach. Obchód ro- 
cznicy założenia kościoła Stój Elżbiety, zapadnię- 
ciem części domu Bożego w niwecz został obróco- 
ny, a setnica pamiętnćj bitwy pod Leuthnem, dość 
jawnie świadczyła, że Szlązacy nie żałują orłów 
austrjackich. - 

Üd klęsk o których: w ostatnich czasach tyle 
było słychać smutnego, a skutkiem których Po- 
znańskie też ciężko cierpiało, Wrocław prawie zo- 
stał nie tkniętym, a podstawa mocna, na którćj 
spoczywają tu handel, przemysł i obrót pieniężny 
daje dostateczne rękojmie, że kryzys finansowa 
minie bez żadnego smutnego przypadku. Jeśli 
przed świętami chęć kupowania w ogólności nie 


była zbyt wielka, a widoki na karnawał rozpoczę-, 


ty, 4 przyczyny niebytności młodego xięcia i ża- 
toby w niektórych rodzinach magnackich, mniéj 
jak w zeszłym roku obiecują; nie można to nazy- 
wać nieszczęściem, bo ze zbytków wolno korzy- 
stać, komu nadarza się sposobność, ‘ale prawidła 
nigdy nie stanowią. 

Otóż obrachowałem się z rokiem upłynionym, 
a teraz daléj, równemi nogami i do nowego. Pier- 
wszym tu jest moim obowiązkiem, żeby czytelni- 
kom podziękować za chwile, które mi poświęcali. 
Nasz Wrocław wielki, a niemal co dzień coś no- 
wego w nimsię dzieje; treści przeto nie zabraknie 
i na przyszłość. 

Ku końcowi roku zeszłego jeszcze, ogłoszono 
wykaz urzędowy, podług którego w półroczu 
bieżącem 808 młodzieży uczęszcza do  tutejszćj 
wszechnicy, a więc 53 mnićj jak w poprzedniem 
tak gładko, łagodnie i wdzięcznie, jak gdyby 
dawali koncert ptasi i każdy swojćj partycji 
z nót się nauczył. Cóż to za obfitość grzecz- 
ności, umiarkowania, i przyzwoitości! „Oczy 
błyszczą, twarze i twarzyczki uśmiechają się; 
ze wszystkiego widać że każdy ma z sobą 
w jednćj kieszonce cywilizację, a w drugićj 
doskonałeszczęście. Mocni to ludzie, prawdzi- 
we Samsony, kiedy z takiemi ogromnemi cię- 
zarami poruszają się lekko i nawet skakać 
mogą! Nie wiem, czy warto dla nich suszyć 
sobie głowę, i czy im się naco przyda jakie- 
kolwiekbądź zastosowanie niedołężności ludz- 
kićj? — Zadna z tych potencji zapewne nie 
wierzy wcale wniedołężność. Czegóż im bra- 
kuje do całkowitćj pomyślności? — prawie 
niczego. Tylko odrobinki! -- ale i odrobinka 
coś przecie znaczy. 

Już to między nimi przyjęto, że jeden dru- 
giemu nic anie nie wierzy. I jakżeby miał mu 
wierzyć, kiedy go nieraz pojmał na przechwał- 
kach, kłamstwie i obłudzie? a choćby go nie 
pojmował, to przyjmuje apriori że nikt nie jest 
lepszym 0d niego samego. Wdzięczne ich u- 
śmiechy, muszą być fałszywe, albowiem ka- 
zdy pilnuje sąsiada, jak żołnierz na czatach 
swojego przeciwnika, i przy wydarzonćj oko- 


półroczu. Z tćj ogólnćj liczby przypada: 86 na e- : 
wanęgielicką, a 181 na katolicką teologję, 168 na 
prawo, 126 na sztukę lekarską, a 170 nafilozofję. 
Reszta z nich należy do rzędu niezapisanych, a 
28 do słachaczów nie krajowych. Z grona pro- 
fessorów, ogółem 72 mężów zawierającego, teo- 
logja katolicka liczy 8 a ewangelicka 9, prawo 7, 
sztuka lekarska 18, filozofja 30, oraz 7 lektorów 
języków nowożytnych (francuzkiego, angielskie- 
go, włoskiego, polskiego, nowo-greckiego) i he- 
brajskiego. Professor Frerichs, tajny radca me- 
dyczny, zaszczycony został przez króla bawar- 
skiego orderem św. Michała, a professor Reinkens' 
przez naszego xięcia biskupa nominacja na kano- 
nika i kaznodzieję przy katedrze. Professor West- 
phal, zaszczytnie wspominany w świecie nauko- 
wym, z powodu dzieła o rytmice i moto gre- 
ckich, przeniósł się z Tubingi do tutejszćj wszech- 
nicy, gdzie objął katedrę filologji klassycznćj. 
Jan Nepomucen Romanowski, po odbytym exa- 
minie i publicznem bronieniu rozprawy: „De Con- 
radi, ducis Masoviae, atque ordinis cruciferorum 
prima mutuaque conditione,“ otrzymał dyplom na 
doktora filozofji. 

Zakład agronomiczny ‘w Proskowie (Proskau) 
szlązkim, nie tak dawno jeszcze istniejący, liczy 
już 102 uczniów, z których 80 jest krajowców, a 
22 zagranicznych. Pomiędzy ostatnimi, 8 pocho- 
dzi z Galicji, a 7 z Cesarstwa Rossyjskiego i Kró- 
lestwa Polskiego. 

Klassyfikując ludzi podług pokarmu przez nich 
używanego, Szlązaków liczyć wypada do mięso- 
żernych, bo w samych miastach podlegających 
poborowi od rzezi i mlewa, w roku 1856 wypo- 
trzebowano 135,810 centnarów mięsa, a zatem 
przeszło 370 centnarów na dzień. Stolica, ma się 
rozumićć, w stosunku najwięcćj konsumuje, a że 
żołądek jéj nie do szczupłych należy, już z tego 
wynika, że na ostatnie święta sprzedano za 5,000 
talarów maku na kluski gwiazdkowe, a za 35,000 
talarów karpi. Szkoda wielka, że kto nie wyra- 
chował, za ile poszło strucli, pierników, jabłekio- 
rzechów; sumka to byłaby także niemałą. 

Stan zdrowia w ostatnich tygodniach u nas by- 
najmnićj nie był zadawalniającym. Choroby któ- 
re nas nawiedzały, były katary, kaszle, a przede- 
wszystkiem odra, która w czasie wieczoru gwiazd- 
kowego przeszło 8,000 dzieci zatrzymała w łóżku, 
a przeto niemało rozsiala smutku, niemało wy- 
wołała płaczu. Szczęściem, epidemja była i do tćj 
chwili jest charakteru zupełnie dobrego; porwała 
tylko kilka starszych osób. Ktokolwiek został o- 
calonym, podczas świąt jak na rozkaz gonił za za- 
bawami, których też było podostatkiem. Oprócz 
teatru i sal publicznych, wabiły do siebie: cyrk 
amerykański, gdzie ludzie, konie i słoń pokazują 
swoje sztuki, trzy menażerje, w których, to 
odważna a bynajmnićj nie powabna niewiasta bie- 
siaduje z drapieźżnemi mieszkańcami strefy gorą- 
cćj, to kucyki wróżą z kart, a zające bębnią istrze- 
lają z pistoletów, to drugi słoń, który dotad go- 
ścił w Krakowie, zadziwia zręcznością swoja. Kto 
czuł więcćj pociągu do sztuki, niż do żyjących e- 


go miłość własna, obrazić go, poniżyć, pode- 
ptać, z prawdziwą przyjemnością. Najoboję- 
tnićj podają sobie złocone pigułki, nieraz tak 
jadowite, że od nich wnętrzności się przewra- 
caja i serce krwią się oblewa. Nikt od nich 
jednak nie umiera, bo te salonowe mitrydaty, 
zaprawione są do używania jadów. Wszystko 
to, uskutecznia się tak snadnie, i zręcznie i a- 
kuratnie jak gdyby na warsztacie; — na ob- 
stalunek. O! bo tóż to wyćwiczone majstry! 
Doskonale znają swoje rzemiosło. Niejeden 
podejmie się obedrzćć skórę zrodzonego bra 
ta, bez najmniejszego ubliżenia jego godności, 
a w czasie operacji, zawiązawszy słodką roz- 
mowę, przekona nieboraka, że ta skura mu 
zawadzała, że nowa która na jéj miejscu na- 
rośnie będzie daleko piękniejszą, i nareszcie, 
że ściąganie z niego niepotrzebnćj rzeczy nie 
powinno mu psuć humoru, owszem, wkłada 
na niego obowiązek wdzięczności dla usłużne- 
go operatora. Szkoda nakoniec, że pomimo 
tylu sprężynek, grajacych djabelskiego kuran- 
ta, całe to świetne towarzystwo nudzi sięszka- 
radnie, i niezawodnie zasnęłoby „do spółki, 
gdyby przyzwoitość salonowa temu się nie 
przeciwiła. — O jakżem się omylił! podobno 


> 


xemplarzy z królestwa zwierząt i towarzyszącego 
im niemiłego odoru, oglądał Obrazy transparento- 
we, z Berlina sprowadzone, które, jak słychać, 
w tych dniach wybierają się do Warszawy, gdzie 
mają być pokazywane w Dolinie Szwajcarskićj. 
Ciekawiśmy, czy nad Wisłą będa przyjęte z takiem- 
zadowoleniem jak tutaj, gdzie co wieczór licznych 
do siebie zwabiały widzów. 

Kryzys finansowa, jak widać, bynajmnićj nie 
przeszkadza układaniu nowych projektów, -bo 
w téj chwili dość głośno mówią tu o połączeniu 
kolei Pardubicko-Cytawskićj z koleją Pragsko- 
Drezdeńską, a to przez kolej między Teresinem 
(Theresienstadt) a Liebenauem. Linja ta dla Szląz- 
ka byłaby bardzo ważną, gdyż przez nią zacho- 
dnia część Czech stałaby się dla niego przystę- 
pniejszą, a połączenie ze Zgorzelcem niezawodnie” 


|, przyszło do skutku. O linji prostćj, 
bezpośrednićj między Opolem a Częstochową, o 


którćj tyle juź prawiono, a która byłaby tak po- 
trzebna, gdyż znacznie skróciłaby drogę do W.ar- 
szawy, teraz jakoś zupełnie ucichło. 

Złoczyńcę, który stał się powodem tylu nie- 
szczęść w sąsiednim Bojanowie, doścignęła. na- 
reszcie ręka sprawiedliwości, czyli raczćj Boska. 
Sledztwo wykazało, że niejaki Niepelt, kołodziej, 
podpalił miasto, a sąd skazał go na karę śmierci. 
Za okropny czyn swój zbrodniarz straci Życie, 
ale niestety, miasto przez to nie wzniesie się zgru- 
zów i bieda. która na zgorzelisku rozgościła się, 
z śmiercią jego nie ustąpi. Prawda, że nie zby- 
wało na darach miłosiernych i że szczególnie na- 
sze miasto w tym względzie chlubnie odznaczyło 
się, ale szkoda wyrządzona tym pożarem, jeszcze 
niepowetowana. 

Jeżeli obecnie Warszawa cieszy się wydaniem 
Merzbacha utworów wielkiego poety, to iu nas 
przemysł porwał się na niego, naturalnie nie z po- 
wodu uczczenia pamięci nieśmiertelnego piewcy 
Wallenroda, lecz jedynie dla zysku pieniężnego. 
Jeden z naszych fotografów wydaje teraz. portre- 
ty ś.p. Adama Mickiewicza, to w dużym, to. 
w medaljonowym formacie, zdjęte z litografji pa- 
ryzkićj (która, jak widać, służyła też za wzór do 
wizerunku dołączonego do pierwszego tomu no- 
wego wydania), — tudzież portrety Kraszewskie- 
go, także z litografji paryzkićj zdjęte. Wykona- 
nie obu portretów piękne, cena dość niska. 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE: 
Telegram y. 

Paryż 19 Stycazn ta. Dzisiejszy ..Pa- 
trie domaga się, aby Belgja i Anglja wydaliły wy- 
chodców. Tenże dziennik utrzymuje, że Anglja i 
Austrja nie mogą się zgodzić względem traktatu 
w przedmiocie Dunaju. — Dziś jest posiedzenie 
publiczne Ciała prawodawczego. — Wczoraj zno- 
wu kilka osób aresztowano. 

Paryuż20Stycznia. Dzisiejszy Moniteur 
mówi: , Wpośród powszechnego oburzenia, dzien- 
nik belgijski Le Drapeau głośno pochwala zamach 
na życie Cesarza. Czekamy, co ztego powodu , 


liczności, kwapi się co predzćj zadrasnąć 
F 


niemało im brakuje do całkowitéj pomyślno- 
ści? 

Zal mi tych ludzi trzech kategorji; bardzo 
mi ich żal! — Europa zostaje w najgłębszym 
pokoju, a oni biedni harcują nieustannie w u- 
porczywćj podjazdowćj wojnie, ścierają się i 
tłuka tarabanujac na swoich bębenkach; — 
męcza się, łysieją i siwieją przed czasem, a 
nikczemniejąc coraz więcćj i tracąc wysokie 
pietno natury ludzkićj obracają się w jakieś 
zgrabne i złośliwe małpy. Takie życie, nie 
może się nikomu spodobać, kto maumysł po- 
ważny itemperament spokojny. Zresztą, jakaż 
to perspektywa, męczyć się, ziewać z nudów 
i stękać od cierpień, żeby z czasem być mał- 
pa! — Ale nie ma ratunku. Jakże uniknąć to- 
warzystwa ludzkiego?... nie podobna przecie, 
siedzićć+w gołębniku, lubo tam byłoby bez- 
piecznićj niż w salonie? — Na pustyni było- 
by tóż dobrze, lecz na to potrzeba bardzo: 
wielkiego przygotowania umysłu, serca i wo- 
li.: Nieoględna samotność jest może gorszą od. 
rozproszeń światowego życia, ik 


Jakaż, jest przyczyna owój uporczywój pod, 
jazdowćj wojny? — Nie wiem jeszcze, ale :to: 


pewna, że język nie temu, nie winien, a/przyż-, 
najmnićj mie więcćj od ucha, nosa i innych 


uczyni rząd belgijski. Frvue de Paris i Specta- 
teur (dawniejszy Assemb/ev nationale) zostały de- 
kretem ministerjalnym zamknięte. Rapport ob- 
jaśniający to postanowienie, powiada, że za- 
mach 14go stycznia spowodował potrzebę przed- 
sięwzięcia pewnych środków, które Cesarzowi 
do zatwierdzenia zostały przedstawione. Nie mo- 
źna dłużćj tolerować pewne dzienniki, które a- 
takują dynastję i konstytucję i przedstawiają 
nieprzyjazne im nadzieje jako możliwe do usku- 
tecznienia. (Neue Pr. Zeit.) 

Calats 19Styczni a. Jego Kr. Mość 
Król Leopold belgijski, tudzież xiąże Brabancji i 
hr. Flandcji ze swoim orszakiem wsiedli dziś na 
statek Hubix o godzinie kwadrans na jedynastą 
udając się do Dower. Paropływ Rubis eskorto- 
wany był przez paropływ Diamant. 

Xiąże Albert Pruski i Xiąże Badeński przybyli 
do naszego miasta wczoraj o godzinie lićj wie- 
czór i natychmiast udali: się do Anglji statkiem 
Black Lagle, s 

Cablais1i8 Stycznia. (Godzina 11 wie- 
czorem), Xiąże Pruski brat panującego króla, 
przybył tu w téj chwili i zaraz udaje się do Anglji 
paropływem Vivid. 

Marsylja 18 Styczmta. Przybyła tu 
/ poczta z Alexandrji z wiadomościami z Bombay 

„24 Grudnia. Depesza jenerała Hope Grant dono- 
si, że ścigając za kontyngensem z Gwalior dości- 
gnal go w d. 9 Grudnia. Krwawa bitwa rozpo- 
częła się na brzegach Gangesu i trwała półgodzi- 
ny. Jenerał Grant był lekko ranny; nieprzyjaciel 
stracił 100 ludzii 15 dział, Kontyngens zwiększo- 
ny przez wojsko nieprzychylnych nam radżahów 
wynosił tysięcy ludzi przed ostatnióm spo- 
tkaniem 2 jenerałami sir Collin Campbel i Grant. 

Komunikację między Bombayem, Kalkutąi Lu- 
gonem 54 przerwane. Szczegóły tyczące się wy- 

adków Wewnętrznych nie są wiadome 

Ogłoszone zostało zawiadomienie że naczelny 
redaktor Bombay Times, został usunięty z powodu 
odstąpienia od kierunku polityki, którego miał się 
trzymac. 

Wiedeń18Stycznia. Według nade- 
szłych tu wiadomości z Konstantynopola z wczo- 
rajszćj daty, rozwiązanie dywanów w obu Xię- 
stwach jest bliskie, 

Hamburgq1SStyc zniża. Sejm na posie- 
dzeniu w zeszły czwartek, postanowił wstrzymać 
się nacztery tygodnie zzdecydowaniem wniosków 
komitetu mającego roztrząsać sprawę Xięstw Hol- 
sztynu i Lauenburga. 

Pełnomocnik duński przyrzekł bliską odpowiedź 

swego rządu z powodu zarzutów Lauenburga i 
prosił o ścisłe roztrząsanie bezstronie tych obja- 
śnień. 

Londyn 18 Stycznia. (Wieczorem). 
Xiąże Devonshire zeszłćj nocy zakończył nagle 

- życie w swojćj rezydencji Hardwick Hall w hrab- 
| stwie Derby. — Zmarły lord miał lat 67. 
a (Indepćniance Belge.) 
$ KENGE JaA! 

Londyn 16 Stycznia. Uposażenie przeznaczone 
j części ciała. Język jest tylko orężem, którego 
| dusza używa do boju. Daleko prędzćj można 


EŃ 


ZEŃ. 
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by posądzić bębenki walczących, te bowiem 
dobijając się wyłącznego przywileju taraba- 
nienia na podziw słuchaczy, usiłują jeden drù- 
giego koniecznie zagłuszyć, zkąd już wynika 
wzajemne starcie się doboszów. Lecz i bęben- 
ki nie tyle winne ile dusza, która na nich ta- 
pre Z nićj więc wszystko złe wynika. 
Oczewiście ; — ona wszystkiemu winna! — 
Zosia tę ważną prawdę, dość mozolnie od- 
krytą, Jacek byłby zgadł od razu, bo jużci 
_ w machinie złożonćj z mięsa i duszy, do tój 
i ostatnićj tylko należy stosować jak pochwałę 
_ tak tóż naganę każdego czynu. Ona jedna od- 
_ powie za wszystko w dzień sądu; — otem wie 
każdy; — chociaż nie każdy pamięta. 
Kiedym raz zajrzał do wnętrza tój biednój 
duszy, na którćj cięży taka wielka odpowie- 
dzialność, spostrzegłem z zadziwieniem gru- 
bą'omyłke psychologów. Oni ją ogłosili za 
istotę jednolitą, i niepodzielną i w nieśmiertel- 
nych swoich arcydziełach mnóstwo ważnych 
wniosków ztąd wyprowadzili. Asto: wszystko 
nie prawda! Jako*żywo! sam: widziałem że 
dusza jest rozszczepiona na dwie połowy i 
w każdćj z takowych znajduje się co innego. 


— 3 — 
przez króla pruskiego dla przyszłego następcy 
tronu, jest najściślćj zgodne z tradycjami dworu 
królewsko-pruskiego. Każdy z xiażąt braci kró- 
wskich otrzymuje uposażenie 80-tysięcy talarów 
rocznie. Xiąże Pruski jako następca tronu pobie- 
ra 120000 tal., a synowie młodszych braci po 40- 
talarów. Xiąże Fryderyk Wilhelm mieć będzie 
pensję 92,000 tal., a naturalnie dochód ten powię- 
kszy się po śmierci jego stryja, teraźniejszego kró- 
la pruskiego, ponieważ przez to stanie się on bez- 
ośrednim następcą tronu. 

Według kontraktu ślubnego, koszta urządzenia 
się wspólnego nowo-zaślubionych Ich Król. Wy- 
sokości, opłacone będą z summy apanażów xięcia, 
tudzież z procentów od posagu, który królowa 
Wiktorja przeznaczyła dla swojćj córki, a który 
wynosi 40,000 fst. (240,000 rbs.) 

Kapitał ten wręczony zostanie kommissarzowi 
wyznączonemu przez króla pruskiego, a ten wnie- 
sie gondo skarbu koronnego. Procenta od 40,000 
fst. płacone będą co pół roku kommissarzowi wy- 
znaczonemu przez Ich Kr. Wysokości. W razie 
śmierci jednego z małżonków, procenta te prze- 
chodzą na pozostałego przy życiu. Po śmierci o- 
bojga małżonków, kapitał przechodzi na dziedzi- 
ctwo ich dzieci w równych zupełnie częściach, za 
dojściem każdego‘ z nich do pełnoletności, lub za- 
warciem ślubów małżeńskich. 5 

8000 fst. uposażenia rocznego, wyznaczonego 
przez parlament, wypłacane będą eo kwartał wre- 
ce kommissarza wyznaczonego przez Jój KriMość 
i przeznaczone będą na użytek Xiężnćj Wikto- 
rji: Xięstwo Ichmość ani wspólnie, ani z osobna 
nie będą mogli uczynić jakiebądź specjalne roz- 
rządzenie względem tego uposażenia, które ma 
być wypłacane w całości na ręce xiężnćj, 

Król pruski zapewnił xiężnćj uposażenie na 
przypadek wdowieństwa. Uposażenie to zależyć 
będzie od rozmaitych okoliczności, szczególnie i- 
lośei lub wieku dzieci zrodzonych z tego małżeń- 
stwa lub ich nieobecności. 

— Morning Post mówi: w artykule o zamachu 
z 14 b. m. 

Jest to dla nas przedmiotem narodowego żalu, 
jeśli nie narodowego wstydu, że fanatycy którzy 
popełnili ten zbrodniczy zamach, mogli w skutku 
przesadzónych wyobrażeń gościnnościi rycerskićj 
niepodległości naszćj ziemi, układać i uorganizo- 
wać.w łonie Anglji ten niegodny, nikczemny spi- 
sek. Dopókiź to wolna Anglja będzie punktem 
schronienia dla niegodnych ludzi, którzy naduży- 
wają téj wolności i pod naszym sztandarem spi- 
skują, aby się uczynić despotami. 

Dopóki nasza stolica będzie kanałem, w który 
spływać mogą bezkarnie i bez kontroli zepsute 
cząstki wszystkich narodów? Zaprawdę czas juź 
zaradzić takiemu stanowi rzeczy, i bez: zranienia 
naszych tradycji, bez zgwałcenia naszéj konsty- 
tucji, możemy ułożyć stosowne prawo, któreby 
nie dozwoliło u nas zamieszkać pod pozorem schro- 
nienia, buntownikom obcym, spiskującym przeciw 


dynastjom lub instytucjom kraju, którym winni 


POKAZOWY A dy 


W jednćj, natura złożyła przeświadczenie o 
własnój niedołężności; nie rozłączoną z niem 
skromność, powinowaty tćj ostatnićj zdrowy 
rozum, i czystą miłość. Wszystko to dosko- 
nale się zsoba trzyma, rozprzestrzeniając w 0- 
koło siebie promierne światło iciepło. W dru- 
gićj zaś połowie, nie wiem kto nagromadził: 
niesforną żądzę potęgi, zarozumienie isobkow- 
stwo; — tam ciemno i zimno. Naturalnie żete 
dwie połowy, pełne nieprzyjaznych żywiołów, 
ustawicznie z sobą walczą, nie zostawiając 
biednćj duszy ani chwili spokoju, burza ją i 
dręczą. Scierają się nieustannie z sobą o wy- 
łaczną władzę nad wolą człowieka, tak jak 
w starożytnćj mitologji Persów, Ormuzd i Ary- 
manes wiedli bój opanowanie nad ludzkością. 


To samo powtarza się w salonie i w ogól- 
ności w świecie. Pod wpływem Ormuzda, czło- 
wiek widzi się słabym; podżegany od Aryma- 
na chce koniecznie być silnym. Rzuca się więc 
w dwie strony dla dopięcia dwóch celów: — 
stara się ukryć przed drugimi swoją niedołę- 
Żność, mniemając że skoro ją doskonale zańai, 
to się.wyda potężnym; i w tym samym czasie, 
przeszkadza drugim w podobnych -usiłowa- 


niach, wyświecając ich niedołężność i dając | 


są wierność. Spodziewamy się z zupełną ufno= | 


| ścią, że to wkrótce nastąpi 
| dily). 

Spodziewamy się także, że prassa angielska u- 
zna za stosowne, powiemy nawet za potrzebne, 
| nie mówić o Francjii polityce jćj monarchy nic 
takiego, coby fanatycznój bandzie zakłócającój od 
| czasu do czasu pokój i trwałość rządów, mogło 
dać powód do przypuszczenia, że opinja publiczna 
tego kraju, gotowa jest okazać ich zamachom za- 
chętę lub sympatję. 

Londyn 18 Stycznia. Paropływ Pira przybył do 
Southampton z częścią korespondencjii dzienników 
z Chin i kilku passażerami z Hong Kong. Ci osta- 
tni opowiadają, że sir Seymour udałsię do Kanto- 
nu ze wszystkiemi rozporządzalnemi siłami, wyno- 
szącemi około 7000 ludzi. 

— Feruk Chan ambassador perski opuścił 
wczoraj Londyn wracając do Teheranu, po speł- 
nieniu missji, dla którćj przybył do Londynu. 

(Indépendance Belge) 
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Paryż 18 Stycznia. W'dniu dzisiejszym posie- 
dzenia ciała prawodawcżego zostały zagajone oso- 
biście przez Cesarza, jak to jest zwyczajem. Za- 
mach jaki miał miejsce w dniu 14 b. m. nadał temu 
większą jeszcze uroczystość, a trzy wielkie ciała 
polityczne zgromadziły się w komplecie w sali Ka- 
rjatyd od godziny w pół do pierwszej. 

Gdy o godzinie pierwszćj mistrz obrzędów za- 


(willnow be done spee- 


anonsował przybycie Cesarzowćj, wszystkie głosy 
ozwały się okrzykiem: Niech żyje Cesarzowa! niech 
żyje Cesarz! niech żyje xiąże następca tronu! niech 
żyje Cesarstwo! i okrzyki te nie ustawały dopóki 
Cesarzowa nie zajęła zwykłego miejsca na galerji 
dla nićj przeznaczonej. : 

O kwadrans na drugą przybył Cesarz poprze- 
dzony przez urzędników swego dworu, a za nim 
weszli xiąże Hjerońim i inne osoby rodziny Cesar- 
skićj. Nore okrzyki trwały przeszło dziesięć mi- 
nut; nakoniec Cesarz zabrał głos i wśród częstych 
okrzyków zapału zgromadzenia, odczytał mowę, 
którćj treść podaliśmy z telegrafu. 

Następnie nowi obecni deputowani i senatoro- 
wie złożyli przysięgę. Niejakie szmery żartobliwe 
dały się słyszyć, kiedy pan Dupin wymówił wy- 
raz przysięgam. 

Ciało dyplomatyczne było w całym komplecie, 
między innemi uważano obecność Ferruk-Chana, 
który powrócił z Londynu. ; 

Mówią że raport sędziego instrukcyjnego pana 
Treilhard, będzie za dwa lub trzy dni gotowyiod- 
dany izbie oskarżeń. Oto niektóre nowe szczegó. 
ły w przedmiocie spisku i oskarżonych o udział 
w nim. 

U Pierrego przy aresztowaniu go, znaleziono bi- 
let do teatru opery, co potwierdza mniemanie że 
spiskowi mieli swoich wspólników w sali teatru. 
Niektóre osoby w teatrze zapewniają, że słyszały 
wyrażnie w chwilę po wybuchu dwa gwizdnięcia, 
które mogły być znakiem że zamach się nie udał; 
zapewniają nawet że zamiarem tych zbrodniarzy 
było wzniecić pożar w teatrze, gdzie znajdowało 
się wielu wysokich urzędników, ale zbrodnia o- 
TETTIE RÓ DAE u ZAKO FAE 


im uczuć ja najdotkliwszym sposobem. „Inde 
conflictus!“ Ztąd wojna podjazdowa! 
RECEPTA. 

Znalazł się człowiek co dha o własny po- 
kój i drugim go przywrócić usiłuje. Ten, 
za swoje chwalebne zamiary otrzyma w na- 
grodę, — nazwisko warjata, 

Y. Vice-filozof ziemi Nurskićj, 

O! najmilsza dla mego serca, cząstko rodza- 
ju ludzkiego, wytrzymali czytelnicy! eoście mi 
aż dotąd towarzyszyli w trudnćj żegludze po 
morzu rozmyślań o pomyślności człowieczeń- 
stwa, a choćby tylko Mazowsza; — zaklinam 
was, na wasze własne szczęście, nie zaśnij- 
cie teraz przypadkiem. QCzuwajcie i płyńcie 
dalćj ze mną. Jużeśmy wspólnie wyszukali 
przyczynę téj szkaradnćj podjazdowćj wojny, 
która ludzkość tak okropnie trapi i każdemu 
z nas daje się we znaki; — jeszcze moment, a 
wydobędziem z samego. dna morskiego, piek- 
niejszą nad perły Receptę; nauniknienie Wwsży” 
stkieh przykrościtćj niepotrzebnćj, codziennćj 
walki. Potem, śpijcie sobie już snem pokoju. 
Somno pacem. Nie mam nic zgoła przeciwko 
temu, I owszem. Moralność wasza nowych sił 
nabierze i- może lepićj rozkwitnie. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


skarżonych dość jest i tak obrzydłą bez tego przy- į 
datku w ich planie. 

Opowiadają także że pówóz z trzema urzędni- 
kami wyższego stopnia, spieszący: ku. teatrowi, 
przyjęty został, z największemi oznakami nieprzy- 
chylności. przez.grupy ludu. Jeśli;to jest-praw dą; 
byłby to dowód, że zywiołynieporządku i powsta- 
nia zostały przygotowane na. przypadek powie- | 
dzenia się zamachu... ER MOFI 

Mianowaną została kommissja złożona «z trzech 
oficerów artyllerji, dla rozebrania, pocisków: za- 
branych.w całości, i pokazało: się.»że: takowe ma- 
pełnione są Żywem srebrem. piorunującem i dają: 
72 do 75 eząstek po pęknięciu, kiedy tymczasem 
naładowanę prochem dałyby tylko. 12 do.15 cze- 
rep. Jeden z aresztowanych zeznał, że przy do- 
świadczeniach czynionych z tym preperatem, je- 
den z ich wspólników nazwiskiem. Taddini został 
zabity, , robiąc około żywego srebra piorunu+ 
jącego. 

O Orsiaim który dotąd zdaje się być główną o: 
sobą, spisku, mówią że to jest. człowiek tak silne- 
go charakteru i takićj determinacji, że aby wym» 
knąć się z cytadeli Mantui, przywiązał prześciera- 
dło.doi okna, i, siłą rozmachu rzucił się na przeci- 
wległy mur o, 20 stóp odległy, gdzie zdołał uchwy- 
cić sięrpazurami,, Przybywszy do Paryża przed 
sześciu tygodniami, stał przy iednym z pierwszych 
hoteli przy ulicy, Monthabor 10, gdzie uchodził za 
oficera angielskiego nazwiskiem sir Thomas-'Al- 
shof, jeździł często konnona przechadzkę i przed- 
stawiał się jak prawdziwy gentleman. Od trzech 
dni przyjął za sługę niejakiego Giomeza; a raczćj 
pod pozorem służby „miał przy sobie tego wspól- 
nika spisku. Gomez, który nie. mieszkał w hoteli 
ale przy ulicy Sgo Honorjusza, zjednałsobie prży- 
chylność służących i odźwiernych, przez małe po= 
darunki i częstowania, (W dniu 14 wieczór tra- 
ktował odźwiernego i powiedział: przyszedłem po 
mego pana, który idzie do teatru; w kilka chwil 
widziano wychodzące od Orsiniego cztery osoby: 
to jest jego samego, Gomeza, jednego z przyja- 
ciół Orsiniego i mniemanego służącego tego przy- 
jaciela., Ale zaledwie oddalili się o;kilka kroków 
od.hotelu, uważano, zupełną poufałość między tė- 
mi panami, a ich niby słagami, którzy mieli jakieś 
paczki obwiązane w.chustki. falarowe. Orsini zo- 
stał aresztowany o godzinie Ż6j po półnoey. 

(lndependance Belge) 

„m. Na pogłoski które.od kilku dni podawały 
za pewność, śmierć. kapitana Juljusza Gerard, sła- 
waiego nieustraszonego strzelca, lwów, najlepsza 
odpowiedzią jest list następujący otrzymany w re- 
dakcji Indépendance Belge. 

Londyn 16 Stycznia. 

Panie naczelny redaktorze. 

„W Imdópendance Belge z dnia 14go b. m. czyta- 
łem bardzo pochlebny dla mnie artykuł, donoszą- 
cy o mójćj śmierci. Ponieważ wielka liczba moich 
przyjaciół, nie wie wcale o moim wtćj chwili po- 
bycie w Europie, proszę pana przeto o umieszcze- 
nie mojego, listu w najbliższym mumerze pańskie- 
go dziennika, dla uspokojenia tych, dla których 
śmierć moja byłaby zasmucającą wiadomością. 
Nietylko lew;dotąd nie zgładził swego śmiertelne= 
go nieprzyjaciela, ale nadto zprzyłączonego okól- 
nika przekonasz się pan, że właśnie zajmuję się 
w téj chwili krucjatą przeciw królom Atlasu.— 
Cheićj panit.'d,) © Juljasz Gerard. 

Okólnik przyłączony do tego listu, ma na celu 
utworzeńie pewnego rodzaju towarzystwa, które 
ma się uorganizować w Londynie, dla polowania 
na dzikie zwierzęta w Algierji. (Indep. Belge ) 

POWIR G A. 

Konstantynopoł 8 Styrznia. Presse d'Orient po-' 
daje następujące szczegóły względem śmierci Re- 
szyda-paszy, al 

Wielki wezyr Reszyd-pasza umarł wczoraj zra- 
na o godzinie 1ltćj w swojóm letnićm mieszkaniu 
Emirghian na Bosforze. We środę 30 grudnia, ; 
Reszyd udał się do Porty, gdzie ze zwykłą swoją. 
czynnością zajmował się interessami państwa. Za 
powtotćm do Emirghian nić, nie okazywało zmia- 
ny wjego zdrowiu. Ale Wieczorem przy wyjściu 
z kąpieli, wielki wezyr dostał zawrotu głowy, któ- 
ry. zatrwożył jego rodzinę. W nieobecności domo- 
wego lekarza, posłano po doktora Zahrab z Te- 
rapji., Dzięki jego pomocy, pasza odzyskał zmysły 
i zostały przedsięwzięte:środki zapobieżenia po- 
nowienia się tego wypadku. 

Pomimo tych ostrożności, pojawiły się znowu 
niepokojące symptomy; w niedzielę doktorzy Za- 


„tylko do tego ©o w ostatnićj korrespondeneji po- 
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hrab, Paleolog, domowy łekarz wezyra, Saraźdi i ; 
Karateodori, jeden z lekarzy sułtana, odbyli kon= 
syljum i uradzili puszczenie krwi, które rzeczywi- 
ście przyniosło znaczną ulgę choremu. 

Od tćj chwili stan wezyrą połepszyłsię i nie nie 
zapowiadało tak prędkiego i fatamego rezultatu 
słabości. Mógł on poświęcić nieco czasu roztrzą- 
saniu rozmaitych spraw, nawet chciał we środę: 
przyjąć kilka wizyt, a między 'irinemi pierwszego 
dragomana poselstwa francuzkiego, który wimie- 
niu pana ambassadora przybył dowiedzićć się o 
zdrowiu wezyra. i 

Aiñ enèrgja! paszy, antswysileniatnaiki; nie 
mogły odwrócić ciosu. Nowe przesilenię spowo- 
dowało znowu upuszczenie krwi, które i tym ra 
zem sprawiło bardzo pomyślny: skutek. Wielki 
wezyr wczoraj z rana b$ł jeszcze tyle zdrów, że 
znowu przyjmował odwiedziny. i a" 

Około godziny jedynastćj Ali-Galib+pasza jeden 
z synów wielkiego wezyra, przybył z Riza-paszą, 
ministrem wojny, Kiamil-paszą, Kiamil-bejem i kil- 
koma wysokiemi urzędnikami. W tćj chwilidokto- 
rzy odbywali naradę; wezyr skarżył się. na dość 
silne chociaż‘ przemijające chwilowe bóle pod ser- 
cem: Nagle około godziny jedenastćj, rożdzierają- 
ce krzyki przestraszyły wszystkich. Rószyd-pasza 
oddał ducha po krótkich i lekkich konwaulsjach. 

Kiamil-pasza prezes wielkićj rady odebrał pie- 
częcie państwa i natychmiast posłał je do pałacu 
sułtana. Haygy=bej, pierwszy sekretarz sułtana, 
doniósł Jego Ces: Mości o śmierci Rieszyda=paszy, 
pokazując mu zdaleka według zwyczaju pieczęć 
państwa. Sułtan z głębokiem wzruszeniem przyjął 
tę smutna wiadomość. 

Reszyd-pasza chociaż miał dopiero 58 lat, wy- 
gladał z powierzchowności na ośmdziesięcio-le- 
tniego. Ciężka 'praca jego zawodu politycznego, 
jego nadzwyczajna czynność, trudy i wstrząśnie= 
nia takiego jak jego życie, uczyniły go starcem 
przed czasem, ale nie osłabiły jego zdolności i sił 
moralnych, które do końca były nadzwyczajnie 
energiczne. Smierć zaskoczyła go w chwili, kiedy 
postawiony na nowo przez swego monarchę na 
czele państwa, rozmyślał właśnie nad ważnemi pro- 
jektami reformy, naszkicowaneni w czasie usunię=» 
cia się od steru rządu i nad nowym systemem po- 
litycznym;, który utworzył sobię z doświadeżenia i 
trafnego sądu swego. Szczęśliwi: jego następcy, 
którzy potrafią korzystać z tak pięknego dziedzi- 
ctwa. Co do przeszłości tćj znakomitćj figury po- 
lityczaćj, do historji należy sąd o nićj. 

Pogrzeb Reszyda-paszy ma się odbyć po otwar=' 
ciu ciała, w meczecie sułtana Ahmeda, gdzie się 
znajduje jego grób familijny. Wszysey ministro- 
wie i wyżsi urzędnicy cesarstwa, mają znajdować 
się na tćj smutnćj ceremonii. 

Sułtan moeno dotknięty jest śmiercią wielkiego 
wezyra i nie stara sięukryć swój smutek. Nie wia- | 
domo jeszcze na kogo padnie wybór Jego Cesars. 
Mości eo do urzędu wakującego po zmarłym we- 
zyrze, ale między imionami które powtarza głos 
publiczny, najwięcćj widoków zdaje się mićć Ali= 
pasza. 

(o do majątku po Reszydzie pozostałego, może- 
my tylko powtórzyć to co wieści głoszą. Mówią 
że, majątek jego złożony  z.posiadłości „ziemskich. 
w stolicy i wjćj obrębie, wynosi 150 miljonów pia- 
strów, to jest około 30 miljonów franków. © 

Łatwo domyślić się, że wypadek ten od wczo- 
raj zagłusza wszelkie inne okoliczności, dla tego 
w materji politycznćj nie mamy nic nowego do po- 
wiedzenia. U Wysokićj Porty nie było żadnćj wá- 
źnćj czynności i zapewnie wsżelkie sprawy będą 
jeszcze przez niejaki czas odpoczywały. Dodamy 


wiedzieliśmy, o między-morzu Suez,. że wszyscy 
członkowie gabinetu okazują się tu coraz bardzićj, 
przychylnemi projektowi przekopania, i namysla- 
ja się już nad warunkami jakieby należało włożyć 
dla Turcji, dla zapewnienia w tćj ważnćj sprawie, 
zasady nienaruszoności państwa tureckiego. 

/ Od kilku dni rozesłane zostały zaproszenia do 
wszystkich członków gabinetu na obiad ministe- 
rjalny, ktory miał odbyć się w przyszły poniedzia- 
łek w ambassadzie francuzkićj. Reszyd-pasza kto- 
rego słabość zdawała się mało znaczącą, miał być 
obecnym na tym obiedzie; obecnie zaś nie wiemy, 
czy zaproszenia nie zostaną odwołane. (/n. Bet.) 

U W. 5,008. Ex 

Turyn 16 Stycznia. Usunięcie się pana Ratazzi 
sprawiło wielkie wrażenie w Turynie. Hr. Cavour 
na interpallację w Izbie deputowanych oświad- 


czył, że p. Ratazzi usunął slę jedynie z powodu: 


nieprzyjaznych manifestacji, jakie miały miejsce 
z-okoliczności wypadków w Genui. Mówią, że 
król przyjąwszy dymissję podaną przez p. Rataz= 
zi wręczył mu order SS. Maurycego i Łazarza, mo= 
wiąc: „Fo daje panu królk* a następnie podając 
panu Ratazzi kosztowny pierścień z brylantami 
dodał: „A to ofiaruje ci przyjaciel" (/ndep: Bel 
| GG EP REESE ATENY Ci RES RE SSRI W Ta Z a D I E na 


DONIESIENIA: 

Potrzebny j.est do dóbr w gubernji i powiecie Gro< 
dzieńskim położonych, MŁODY, hieżońaty CZŁOWIEK, 
na funkcją! pisarza prowentowo -administracyjnegó. 
Życzącyiwejść w te obowiązku zgłosisię: ze: swiadec- 
twami udowodniającemi jego kwalifikację i dobrą kón= 
duite: do głównćj” domow ćj kaneelarji hr. Stanisława 
Kossakowskiego przy. ulicy  Nowy;Swiat Nr. 1265, 
przed godziną Żgą,, gdzie;o bliższych warunkach po- 
weżmie wiadomość. (Nr. B0=2.) ol 


T7 


ŚPRZEDAŻ OWIEC. 

Stado wyborowych owiec, składające się z 320 ma 
tek, 60, roeźniaków, 400 'skopów, i 200 letnich ja- 
gniąt, jest do sprzedania, a odebrane być możć po 
strżyży. Za wełnę z niego pochodzącą na ostatnim tar: 
gu Wrocławskim, dano przeszło 100 tal. 'za' centnar.: 
Stado-w każdym czasie oglądane być może, a bliższą 
wiadomość udzieli Dr. Giinsberg, mieszkający przy uli»: 
cy Reusche Strasse zwanćj, pod Nr. 66 w Wrocławiu. 

annoi ss Neag | 


I£ UOŁNNSZŻ 
- MŁODA GUWERNANTKA NIEMKA, ” 
Pochodząca z dobrćj familji, biegła w muzyce, pra- 
gnęłaby umieścić się od dnia Igo kwietbia r. b. Bliższe 
wiadomości pod cyfrą M. T. 40, poste restante, Bre- 
slaa. (Wróctawi. (Nr. 29—3.) 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY; członek rady budowniczćj 
Bronikowski Stefan, ob. 2 Paryża nr 48%, ( 
z Lepic nr 487, Czyżewski ` WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Wład. ob. z Tarnogóry nr Gołuchowski Walenty 
634, Czapliński Fran. 0b.. ob. do Komorowa, Kisiel- 
z Krzynowłóki nr 556, nicki Juljan obyw. do Je- 
Kisielnicki Wiktor obyw.  ziorka, Nałęcz Józ. ob. do 
z Korzenistego nr 634, Matki, Romerowie Lndwik 
łempicki Eug. ob. z Gło- i Ant. ob. do Żdżar, Rag 
gowa ir 476, Piwnicki Mar- ` kowski Waienty obyw. do 
celi ob. z Włodzimierza Jeziorka, Tarnowski Jam - 
nr 634, Połocki Maury. hr. hr. do Adamowa, Węzyk 
z gub. Wołyńskićj nr 393, Sewe. ob. do Chotyczy, = 
Szepietowski Felix obyw. Waliszewski Wład./ob. do 
z Grzymki nr 2680, Za: Lubienia, Kiciński Adam 
łuski Maurycy hr. z Trzes © ob. do Wrocławia. 
szczan nr 613, Idżkowski. +. 
— Wezoraj przyjechało do Warszawy koleją żela- 
zng osób 198, wyjechało 162. i 


ADRS GELU GWAKŻESZA PÓWIANICJ. 
dnia 23 Stycznia 1858 rońu. 
D: TE NRA N E 
) TE zadano. |.. płacono 
Monety, Rs. | kop.| RS. | kop 
Pół-imperjały rossyjskie 7 — ml 54 46 
Dukaty holenderskie nowe ważne - e dk |= 
Papiery... 
Obli. skar. (4%) za 100 rst, (oprócz kup.) 894 50 | — | — 
Bilety skarbu hrólestwa Polskie. (4%:%) | = | — | — | — 
Listy zastawne białe Il oktesu (oprocz 
kuponu) (4%) za 100 złp. — c= 
| Listy zastawne białe H okresu (oprócz. |» > 
kuponu) (400) . q za15 rs | 14 | 80 | — | — 
Obligacje cząstkowe na 580) zł. topróez s 
kuponu) ÉY Jogon l are l» =d — — 
Cert. banku. na oblę:cz. it. A na.300 zł, | — | — | = | — 
nowo JitaB. NA 800 zł. bez proce. | — | 3] = | — 
5 Kabaj iu proceęntawe Oid GzADEH |= B= 
Dowody Rom, Centr. Likwid, za 100 zł. | — |" | — | — 
'Nowń rossyjska pożyczka z roku F854 | | 
oprocz kuponi (599530005 saj M2] 60 | == 
u nia ix 214 z roku 1855 e — — —. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rośsyj- 
skiego dróg żelaznych, praemium. . = | — | — |= | — 
Obligi Współki Żeglugi Parowej w Króle- 
stwie Połskiem (5%) za rs. 750 | "PEFT SYN 
W ex1ie zdnia 21 b. m. s | | 
Berlin |. j doo Tal. > ef 106 65 | 400, 35. 
;53:.0b +73 100 Dak. 5 kI 1 — krio ea 
Gdańsk +.» +3. 400 Tal. |2 Meer i = | — |= 
sea Le % o b.” TOO TO bg == | —0] d=0] = 
| Hambarg Doon O. 800BNiko |2 M-| 1530 75 , 1580—10 
Uoytyn -— 4 „ +. «+ AFhBt AM m | — | 6 178,, 
Moskwa 9... .00 D o 85.  |k- tel 98 VNO | = 0 
Petersburg $ 100 Rs.” LMS Gda 1-—= bš 
” „Ile netadi? BSA [ketd — | — |= |= 
Paryż S0 197 , ,- 300 Fran.|2M,| — | — | 79 Rad 
goli fibrae Paati byk pa de 
iedeń ej pa 130 Zł. R.JS'M,|.96 | 75 |— | — 
wada, "Oinos gy Tal. a gej dE PZPR 


Wartość kuponu bieżącego od obl. skar. Rs. 1 kop. 25%, 
JI ŚW od listów zastawnych kop. 51 
el „od nowćj rossyjskićj pożyczki Rs. 1 kon. 408a ;i 
TEATR ROZMAITOSCI. Dziś: Helena de la 
Seigliere.— Jutro: Dama i dziewczyna. (i 


W drukarni J. Ungra. — Wolno drukować, — Warszawa dnia 12 (24) Stycznia 1858.— Starszy Cenzor, F. Sobieszezański 


